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Bo caiogo świata.
Prote&t, założony wczoraj przez reprezen- 

taeyę polską w Wie dni ii przeciw gwałtowi 
brzeskiemu, jest dokumentem historycznym, 
którego treść musi przemówić do każdego, 
kto przeczy ta go uważnie i ̂ ch ociażby z u- 
przedzeniem, lecz nie bez spokoju. W świe­
tnie argumentowanym wywodzie prawno­
politycznym stwierdziło Koło polskie przez 
usta swego prezesa, że układ ■ brzeski naru­
sza suwerenność państwa polskiego, uznaną 
przez mocarstwa centralne; stwierdziło, źe 
gwałci zasady samostanowienia narodów o 
swym losie; że rodzi się z ducha anejesyo- 
nizmu i miłitaryzmu pruskiego i prędzej czy 
później musi stać się zawiązkiem nowych 
starć, nowych wojen, nowych katastrof eu­
ropejskich. Ta część wywodu, skierowana 
bezpośrednio do całego świata, pozostanie 
w aktach dzisiejszego kataklizmu jako do­
wód ku wiecznej pamięci,

Tak uzupełnił się protest Itcgoncyi war­
szawskiej *i warszawskiego rządu. Łącznie ze 
sprzeciwem, jaki przedstawił dr. Seyda imie­
niem Koła polskiego w Berlinie, proces po­
lityczny przeciw Brześciowi otrzymał już 
wszystkie ze strony polskiej dokumenty, ja­
kich było potrzeba. Państwo polskie i oby­
dwie  ̂  ̂ nie Raczone z niern dzielnice
wypowiedziały się jedną myślą i jedną sta­
nowczością. Przemówiła Polska. Cała, nie- 
tylko ten odłam, który dyplomacyi państw 
centralnych podoba 's^mń>;ywać urzędowo 
„Polską**, a która przedstawia tylko cząst­
kę naszych obszarów <lo wspólnego życia 
państwowego uprawnionych i do niego dą­
żących. To zaś, że w parlamencie, wiedeń­
skim wyraźnie zapowiedziano, iż Polacy ni­
gdy nie zrzekną się p iw a  do utworzenia 
niepodległego państwa, obejmującego wszy­
stkie ziemie polskie — to spoczęło jak pie­
częć na tym potężnym akcie. Koło polskie 
spełniło swe badanie. Nietylko zaniosło 
protest, ale ustaliło program pozytywny, a 
to w słowach nie dopuszczających żadnego 
komentarza, a zatem żadnego umniejszenia.

Znaczenie polityczne deklaracjo polskiej 
+c*m nie kończy. Rozbierając akt brze­

ski z oh ouek, jakiem! usiłuje pokryć go 
bezs-una obłuda, rozebrali go Polacy w isto­
cie do naga. Z pod frazesów  ukazały się 
sprężyny, jakie prowadziły ten zamach aa 
przyszły pokój Europy. Nic słuszniejszego 
nad stwierdzenie, że w Brześciu zamierzono

poróżnić ze sobą na stałe powstająca Polskę 
i powstającą Ukrainę, przez rzucenie mię­
dzy nie Chełmszczyzny i części Podlasia, 
aby o stan posiadania na tych ziemiach 
zaczęły się spierać i wzajemnie rozdzierać 
na poży tek t e r t i i g a u d e n t i s. To też 
nie, mogło Koło uczynić kroku politycznie 
donioślejszego nad zadokumentowanie chę­
ci zgody między Polską a Ukrainą., nad 
stwierdzenie, że kwesty e' sporne będą przez 
te dwa państwa załatwione! za ich własnem 
porozumieniem.

W związku z tom umieli nasi politycy u- 
jąć traktat brzeski z równie politycznego 
stanowiska jako zamach na samodzielność 
mocarstwową Austro-Węgier. Tryumfy 
dworcowe, które zaaranżował sobie kr. 
Czernin w Wiedniu, ukazały się w całej swej 
istotnej treści. Żaden jeszcze dyplomata au- 
stro-węgieiśki nie musiał usłyszeć publi­
cznie, z ust wielkiego stronnictwa w swoim 
parlamencie,

A
stwierdzają to Polacy, którzy przez pół 
wieku byli żywiołem utrzymującym Auslryę 
więc i zarzut ten, padający z ich ust, a nie 
odparty, do zbicia niemożliwy, posiada wy­
mowę straszną. Tak wyjaśniło się „brater­
stwo bronki mięoey dr. ^uehlmaunem, a 
kr. Czerninom, a  myśl yoKtr-/na polska w 
Galicyi idzie dalej swą dotychczasową dro­
gą, .aż do końca: przestrzega to państwo 
przed bezdrożami, na które prowadzą jego 
przewodnicy, ukazuje mu przepaść, nad 
którą staje jego suwerenność...

Deklaracya Koła jest więc aktem polity­
cznym doniosłym. Jest programem dla Pol- 

• ski i przestrogą dla Austryi. Czas jeszcze jej 
J wysłuchać. Od tego państwa zależy, czy u- 
j słyszy i zrozumie. Jego t-o sprawy sic ważą.

s> ctvaiuHtfl

łatwi one. Powiliby być z n i e s i o n e  c ł a  
na wyroby importowane z Poznańskiego do 
Królestwa, juk dachówki, cegły, tektura do 
krycia dachów,? chmiel, sztuczne nawozy i 
maszyny gospodarcze. Również nic powinny 
istnieć utrudnienia, czynione przy w y w o ­
zie s u r o w c ó w  z Królestwa.

W celu ułatwienia ruchu pasażerskiego 
musi być .w Poznaniu ustanowiony polski ge­
neralny konsulat, t a r y f y  k o l e j o w e  
z a ś  z n i ż o n e  tak dla przedmiotów, które 
mogą być importowane z Polski, m. in. jajka, 
drób. tłuszcze, konopie, len i skóry, jak i z 
drugiej o trony dla niemieckich wyrobów 
przemysłowych, jak maszyny i narzędzia go­
spodarcze, ehemikałie, surowce, źelesa, wy­
roby metalowe,. węgiel, cement i papa do 
krycia dachów.

Równocześnie powinna być rozszerzona 
sieć kolejowa, przyczem w pierwszej Knii 
ważna dla Poznańskiego budowa kolei ze 
Strzałkowa (stacya końcowa kolei pruskiej) 
via Września przez granicę do Kutna. Gdy­
by na przyszłość zachowano tę samą nor­
malną szerokość toru kolejowego, jaką się 
obecnie zaprowadza w Polsce, to możliweby 
były (bez przesiadania) następujące połącze­
nia; Berlin—Poznań—-Moskwa, Berlin—Po­
znań—Kijów, Berlin—Poznań—Odesa, Ber­
lin—Poznań—Kijów—Rostow (nad Donem). 
Import do Polski wyrobów niemieckich 

bez ceł, to chyba iasne. Bo „Nordd. Allg. 
Ztgu mówi o „Pozłiąńsk&emu, a ma na my­
śli Niemcy, J)o Wielkopolska nie jest jeszcze 
państwem s&moistnem... Brać z Polski ży­
wność i surowce, zalewać ją towarem, wy­
robionym z tych surowców, to przyszłość 
dla Niemiec- ponętna. Warunek jest zaś tyl­
ko jeden: że Polska będzie taksamo niepo­
dległą, jak oswobodzone właśnie przez 
Niemcy Estonia, Kurl&ndya i Inflanty...

| Rzeczy polskie.
„Penefration pacifique“ .

I Stosunki przyszłego państwa polskiego 
z Niemcami wyobraża sobie „Nordd. Allgr. 

|Ztgu pod bardzo różow emi auspieyami. Oto, 
co pisze:

1-Iandcl i przemysł w roznańskiein zajęty 
jest obecnie żywo kwestyą ukształtowania 
się przyszłych stosunków goispodarozych z 
Polską. Obiecują oni sobie bardzo wiele 
z ożywienia stosunków handlowych z sąsie­
dnią samodzielną Polską na, miejscu starej 
Rosyi, ale oczywiście tylko wówczas, gdy 
•zostanie zniesionó odcięcie od kraju sąsie­
dzkiego (Królestwo), które miało miejsce 
i gdy komunikacya i transport zostaną za­

iSiosuitKi żywnościowe na Ukrainie.
Jak wiadomo, dyplomatyczni przedstawi- 

| ciele mocarstw centralnych wskazują stale 
! na to, że z Ukrainą zawarty* został pokój ze 
; względu na eh łeb, którego nowa republika 
ma nam obficie dostarczyć. Niemieckie pi- 

,sma robią w tym kierunku także bardzo 
energiczny nastrój. Przed kilku dniami u. 
mieściił berliński „Tag“ korespondenc-yę 
z Kijowa, która w najbardziej różowych 
barwach przedstawiała, czego to będzie mo­
żna z Ukrainy się spodziewać. W korespon- 
dencyi tej byk obraz dobrobytu kijowskie­
go postaci- mięsa, masła, smalcu, cia­
stek i białego pieczywa. Wspaniały obiad 
w pierwszorzędnej restauracyi wedle tej 
informacyi kosztuje tylko 5 rb. za 5 dań. 
Eldorado żywnościowe!

Tymczasem złudzenia prędko się roz- 
wdały. Wczorajszy „Fremdembl&ttu, a więc 
źródło bardziej miarodajnie, niż wątpliwej 
wartości korespondeneye berlińskie, przy­
nosi fachowy artykuł o stosunkach agrar­
nych na Ukrainie. Artykuł ten rozwiewa 
odrazu wszelkie iluzye co do owego ukraiń­
skiego eldorado żywnościowego.Wicie zboża 
zostało zupełnie niezebrancgo. Włościanie

| zdołali zaledsde tyle zgromadzić, aby po- 
jkryć własne potrzeby. Wszelkie nadwyżki 
wyr-ekwirowal rząd bolszewicki dla wiel­
kich miast rosyjskich lub dla wojska. Ceny 
poszły też szalenie w górę i przewyższają 
w wdełti wypadkacł^ nawret te, jakie my tu 
płacimy. Rosyjski^fuait, a więc mniejszy, 
uiż nasz, kosztuje: mąki 1.20 rb.. czarnego 
chleba t rb., białego chleba 2 rb., mięso 
2.50., kiełbasa 4 rb., masło 10 rb., jabłka 
3 rb., cykier w wolnym handlu 8 rb., litr 
mleka 1.20, jajo 28 kop.

Zauważyć trzeba, że wogóle w miastach 
bardzo trudno jest o żywność nawet po 
tych cenach. Wobec tego zre jonowano 
sprzedaż wielu artykułów i ograniczono ich 
pobór. Chleba wydaje się trzy czwarte fun­
ta dziennie na osobę, mięsa funt (przy 
trzeci i dniach bezmięsnych w tygodniu), cti- 
kru 2 funty na miesiąc. Zaznaczyć trzeba, 
że Ukraina posiadała bardzo wiele cjukro- 
wni o wielkiej produkcyi.

Rodobtie stosunki panują w dziedzinie 
handlu. Artykuły poszły w cenach bardzo 
wysoko. I tak brzytwa kosztuje 18 do 26 
rb., zwykły nóż 6 rb., zegarek stalowy 80 
do 35 rb., szpilka 8 do 5 kop. Zapałki szwe­
dzkie lub japońskie płaci się za pudełko po 
25 kop. Również wysokie są ceny wyro­
bów ze skóry. I tak buty męskie płaci się 
po 150 do 850 rb, damskie po 200 do 250 
rb., rękawiczki damskie 150 do $00 rb. za 
parę. Mimo, jż na Ukrainie nie brak lnu, ce­
na nici wynosi 7 rb. za szpulkę. Zwykła 
koszula chłopska kosztuje 30 do 40 rb. Brak 
towarów po sklepach jest tale wielki, li 
wiel8 większych firm zamknęło swe składy.

O ile chodzi o koleje i linie spławue, to 
przez cały czas wojny starano się je wpra­
wdzie utrzymać w ruchu, ale brak wagonów 
l lokomotyw powoduje coraz większe ogra­
niczanie ruchu.

W tak pesymistycznych barwach przed­
stawia stosunki na Ukrainie 'urzędowy or­
gan rządu austryackie^HU Wobec tego zapy­
ta ć trzeba, na-czem opierał rząd swe dowo­
dzenia o „chlebowym** pokoju z Ukrainą, 
jeśli sam półofieyalińe takie rclaeye o tym 
nowym sojuszniku ogłasza?

Wyzwolenie od grabieży.
Od dziesiątek lat pod ciosem toporów' spe­

kulantów, pracujących dla wywozu niemie­
ckiego padają olbrzymie przestrzenie na­
szych lasów. Na niszczycielską tą akcyę 
składała się, oprócz frymarki ziemią, rabun­
kowej parcelacji i braku ochrony ustawo­
wej leśnej, także brak rodzifbego przemysłu 
•drzewnego, mającego wszelkie warunki roz­
woju. Mamy silne podstawy zabezpieczające 
nas przed konfcurencyą zagranicy, dobry 
surowiec drzewny, możliwość racyo/nalnej 
jego eksploatacyi, obfitszą jak na zachodzie 
podaż rąk do pracy i wielki ■własny rynek 
zbytu dla wszelkich wyrobów clrzewnych, 
(którego popyt podniosło zniszczenie ziem 
polskich i rozpoczynająca się powoli odfou- 

| dowa.
Zastój budowlany w miastach rozpoczęty

olbrzymim, krachem, który wybuchł na kilka 
lat przed wojną — wywoła niebawem po za­
warciu faktycznego pokoju wzmożony po­
pyt tak za pólprzerobionym drzewem w for­
mie desek, bele*, łat i t. p. drzewem budo­
wlanym jak i wytworami w wyższorzędnej 
w formie.stolarstwa budowlanego, meblowe­
go, narzędzi rolniczych i t. p., a w parze ze 
wzrostem zapotrzebowania idąca zwyżka 
cen tych artykułów7' stw arza dla przemysłu 
drzewnego dobrą, koniunkturę.

Obecnie daje eię zauważyć silny nich w 
zakładaniu tartaków (nie licząc restytucyi 
zniszczonych przez wojnę), a- ruch ten ma 
swoje źródło tatlcże w obudzonej przedsię­
biorczości społeczeństwa, co jest objawem 
bardzo pocieszającym. O Ile już dzisiaj ten 
rozmach w nakładaniu nowych tartaków o- 
sądzić można, rezultatem, tego będzie mo­
żność przerobienia w kraju surowca drzew­
nego na drzewo tarte, któro nie będzie już 
;fak dotąd w stanie surowy^m w postaci okrą- 
; głych kloców za granicę wjrwożony. Jest to 
' już poważny bardzo krok naprzód.

Procederowi spekulacyjnego • wywozu su­
rowca sprzyjała poilityka taiyfowa austrya- 
cka i nieniiecka, transport bowiem drzewa 
w okrągłym stanie był tańszy od transportu 
drzewa przerobionego. W obecnym ruchu 
tartacznym jest do zauważenia jesżCze je­
den pocieszający objaw. Prawie wszystkie 
więkeze ta.rtaiki były u nias w rękach obcych. 
Obecnie powstaje cały szereg dużych, wzo­
rowo urządzonych tartaków, założonych 
prze*ziemian, właścicieli większych  ̂kom­
pleksów lasów lub naszych pTzeosiębiorów.

Zaczyna się także powoli wyrabiać nie­
znany nam do niedawna typ polskiego prze­
mysłów,ca drzewnego. Oczywiście znajdzie­
my tu jeezeze dużo dyłetantyzimi brak 
podstawowych ■wiadomości,’ na ogół jednak 
biorą się do tego zawodu ludzie zdolni, 
przedsiębiorczy^ którzy początkowy brak 
potrzebnych wiadomości zastępują zapałem 
i rzutkośclą  ̂ Wielu z nich moż& ^ozna roz­
czarowań, będzie jednak dużo takich, którzy 
się przez pierwsze trudności'przebiją, zdo­
będą silny grunt pod nogami i zawodu te-” 
go już nie opuszczą.

Niemniej odczuwaliśmy w przemyśle dize- 
wnym a wT szczególności w przemyśle tar­
tacznym brak odpowiednio ukwalifi,kowa­
nych polskich sił manipulacyjnych i urzę­
dniczych, a brak ich dokuczliwie odczujemy 
z chwilą uruchomiania budujących się tarta­
ków. Należałoby zatem jak*najusilniej sta­
rać się, aby tych sił wr przemyśle tarta­
cznym wyszkoliło się jak najwięcej, bo nie- 
fcylfco tartaki je potrzebują, bo bez nich 
także nie można prowadzić handlu materya- 
łami tartj-mi. Spodziewamy się, że Krajowy 
Patronat przemysłowy, nie zaniedba w tym 
działo swoich obowiązków i drogą kursów* 
postara się również o wyszkolenie potrze­
bnego zastępu, eił zawodowych koniecznych 
dla przemysłu tartacznego i dla handki 
drzewem.

Cały handel drzewny —  ozy to wielki, 
ozy maty, znajdował eię dotychczas w rę­
kach żydowskich niewyrobionych takie od­
powiednio tak, jak tego wymaga ta poważna

WŁADYSŁAW ST. REYMONT.

Zabrany...
W dalszym ciąga z dzielą „Z zie- 

mi eheńnslrieja podajemy wstrząsający 
opis cnrztu przymusów ego na ,;r«ska 
wiarę *, jaki to chrzest w r. 1876 odbył 
się w jednej ze wsi podlaskich.

Pewnej ciemnej i zade^czonej nocy, do 
chałupy Apolonii Szuckiej, jednej z matek 
najbardziej opornych, ktoś zapukał.

Chałupa stała nieco w głębi, na końcu sa­
du; w izbie była tylko Szucka z kilkoletmem 
dzieckiem, bo mąż został już przedtem wy- 
fiłany  ̂więc, dosłyszawszy pukanie, strwo­
żyła eię, ale poszła do okna i zapytała:

—  Kto tam?
Zą szybami -mignęły jakieś złowrogie twa- 

Pałasze, i rozległy &ię takie 
głosy, od któiych ścierpła je i skóra. Zrozur 

■miała natychmiast, kto się dobija i po co. 
Porwrała dziecko na ręce i, oszalała ze 

lzuciła się do ucieczki, ale już stali 
pod drzwiami i oknami, chąłiwm była oto­
czona i, zewsząd groźnie krzyczeli:

—  Otwierać! Otwierać!
Kolby coraz niecierpliwiej waliły o

•ciany.
.^ ł a  przez ehwUę ua, środku izby , nie,

co poezi^ć i no.próżuo szukając ja?
Sarn ń atailku’ * u k  Skamieniała przertóe-
E e d v  m o ^ a  P ° ru S iy ć > d op ieroEieciy tzwi zahuczały pod uderzeniami

kolb i okna z brzękiem posypały się na zie- 
. mię, skoczyła na strj ĉh, wydarła dziurę w 
‘ poszyciu i zakrzyczała straszliwym głosem 
rozpaczy:

— Ratunku! Ratunku!
Ale drzwi niedługo się opierały, i z dzikim 

wrzaskiem runęło do środka kilkunastu lu~ 
~dzi. Ściągnęli ją na dół, zbili, sponiewierali, 
i jak łachman, i chociaż broniła dziecko, jiak 
rozwścieklona wilczyca, odebrali jo nawpól 

j zduszone w szamotaniach i ponieśli z tryum- 
I fem do ceąkwi.
i  ̂ Szucka zawyła w nieb ociosy, napróżno u- 
jsiluuic odebrać sw-oje dziecko; napróżno 
miotała się na nich z dzikim skowytem roz­
paczy, napróżno rzucała się przed nimi na 
kolana z płaczem i błaganiami, wlokła się 
im u nóg i całowała po> butach, wszystko 
było napróżno; ale, sto razy odpędzana, bi­
ta kolbami, tratowana, podnosiła się wciąż 
z nowym krzykiem i z nowemi siłami, tylko 
w coraz straszliwszem zapamiętaniu i bo­
leści.

Cala wieś rozbudziła się w mgnieniu oka, 
kobiety z dziećmi uciekały do lasów, a re­
szta wypadała na drogę i wlokła się wzbu­
rzona i pon-ura za strażnikami, nie odważa­
jąc się jednak odbijać dziecka, które zano­
siło ?Ję płaczem, bo matka raz po raz rzuca­
ła. się ku niemu na ostry, nieprzebyty las 
bagnetów i ryczała:

— Ludzie, oddajcie mi dziecko! Ludzie, 
miłosierdzia!

Strażnicy uciekali z łupem coraz prędzej.

jak stado wilków, odcinając się na wszyst­
kie strony kłami bagnetów i przekleństwa­
mi, gdyż krzyk Szuckiej tak rozdzierał ser­
ca, że chłopi występowali z coraz groźniej- 

! szym pomrukiem, wreszcie cerkwi dopadli, 
i ciężkie okute drzwi zawarty się z hukiem 
za nimi.

> Szucka rzuciła się na nie z wściekłością— 
były zawarte na sztaby.

—  Oddajcie mi dziecko! Nie chcę wraszej 
wiary! Ono już ochrzczone! Nie gubcie jego

| duszy! — krzyczała, nadaremnie targając 
i drzwiami. Potem oblatywała cerkiew i darła 
sfię po gładkich murach do oświetlonych o- 
kien, ale posłyszawszy płacz dziecka, wpa­
dła w furyę i biła ogromnymi kamieniami w 
ściany, biła sobą, rwała cegły okrwawione- 
mi rękoma, gryzła żelazne okucia drzwi, to 

| znowu, przypadłszy do gromady, stojącej w 
ponurem milczeniu, zaskowyczała chrapli-

1 wie ostatkami sił i ostątkaapi przytomności:
— Ratujcie mi dziecko! Nie dajcie ua wie­

czną zatratę! Chi opiec ma czwarty rok! Już 
umie cały pacierz, nai&z polski, nasz kato­
licki pacierz! Jasio ma na imię! Mało przy 
nim nie umaiłam! Był ochrzczony zaraz po 
urodzeniu! Przecież go zapisali, żyją jeszcze 
kumy, wszyscy wiedzą! Zlitujcie się nade 
mną! Wzięli mi męża, matka skończyła pod 
batami, w chałupie niema ani skibki'chleba, 
zostało ini tylko to jedyne dzieciątko! A te­
raz mi je zabierają! Zostanę sama jedna na 
świecie! Przecież tak samo mam plecy nie

: zagojone, przecież, Jak i drugie, broniłam i

nie dałam! Czy to już koniec świata! Czy 
to- już niema Boga i sprawiedliwości! To 
niech mnie już dolinką, jak psa, byle tylko 
dziecka nie gubili! Ludzie! Ratujcie! Ra­
tujcie!

Wezyścy płakali, słuchając tych straszli­
wych lamentacyi, rzęsiste łzy broczyły po 
zoranych cierpieniami twarzach, szlochy 
rozrywały serca, i jak ten deszcz, trzepiący 

|W liście drzew, okalających cerkiew, tak 
j smutnie szemrały beznadziejne płacze, żalo- 
j sne westchnienia i bezsilne jęki. 
j — Woła mnie! Woła! Słyszycie! — wrza­
snęła naraz nieludzkim głosem, rzuciła się 
na oślep do cerkwi i padła zemdlona.

Odnieśli ją do chałupy i ledwie się docu- 
ciłi.

! Świt się już zrobił, i ezary, zadeszczony 
dzień zajrzał w jej oczy, smutkiem wyżorte, 
gdy, zupełnie oprzytomniawszy, jęła się roz­
glądać po izbie. Już ani jedna łza. nie poc-ieg 
kła po skamieniałych policzkach, ani jedno 
słowo skargi nie wyrwało się z piersi, ani 
jedno pytanie nie padło, ale była taka trupio 
blada i takiemi bez dna oczyma patrzała, 
że nikt nie śmiał do niej zagadać, i wkrótce 
się porozehodzili.

Pozastawiała drzwi powybijane i okna 
sprzętami, szafami i ezera jeno mogła, roz­
paliła gromnicę przed obrazem Częstochow­
skiej, uklękła i  zaczęła czytać z książki mo­
dlitwy za umartych.

A może w jakąś godzinę, już o dobrym 
dniu, ktoś zaczął sie dobijać do ehałuor, ~

Nie usłyszała, zatopiona w żarliwej modli­
twie, dopiero jakieś ciche dziecinne kwile­
nia poderwały ją nagle z klęczek. Wyjrzała 
oknem i aż się zatoczyła na ścianę, ale się 
przemogła i, przypadtez-y twarzą do ziemi, 
modliła się jeszcze goręcej.

—  Otwórzcież, przynoszę wam dzie­
cko! — zaskrzeezar niecierpliwie jakiś glos 
za oknem.

—  Nie mam już dziecka! — rozległ eię 
grobowy glos matki.

—̂■ Tylko bez ,jszutek!“ Odnoszę wam 
Fiediuszikę, i musicie wyprawić chrzciny!

—*■ Precz! Nie mam dziecka! A jak mi to 
cudze szczenię wpuścicie do chałupy, to je 
zatłukę, jak psa! — powiedziała jakimś o- 
bląkańczym głosem, że strażnik posadził 
dziecko pod ścianą i uciekł.

Szucka\molliła się dalej, wołając skrwa- 
wionem sercem o litość i miłosierdzie.

Dzień był zimny i wilgotny, deszcz pa­
dał i zacinał w okna, czasem wiatr zamiatał, 
drzewcami, a pod ścianą w błocie i kałużach 
gmerało się rozpłał^ane dziecko, macało po 
drzwiach, usiłowało dosięgnąć okna, i co 
chwila rozlegał się płaczliwy, słaby głosik:

— Mamo! mamusiu! wpuśćcie Jasia! 
wpuśćcie!

Szucka, jakby rozpięta na krzyżu męki 
nadludzkiej, umierała z bólu, aie nie otwie­
rała.

Na szczęście któryś z sąsiadów dosłyszał 
PłaCZ dziedka J JxJ%v.kwił da ^?hsdnmii
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gałąź przemysłu. Poyrómiśniy zatem vrzze\ , 
kimi środam i dążyć do Sfca-Todow êjira 
przemysłu i handlu drzewne^. Tartaki bu­
dowane obecnie i prowadzone przez C e n ­
t r a l ę  o d b u d  o w y  ' kraj  u, ■wzgl ednie 
B i u r o  p T z e m y s l u  d r z e w n e g o  i 
E k s p o z y t u r y  b u d o w l a n e ,  maatę- 
pnio składy drzewa utrzymywano przez te 
instytucjo powinny wyszkolić także zastęp 
fachowych sił w działo przemysłu i handlu 
drzewnego, któreby po ukończonej działal­
ności odbudowy utrwaliły się w swoim za­
wodzie i dalej ten przemysł i handel rozwi­
jały. *

Powstaje cały szereg zakładów przemy­
słowych drzewnych, będących w związku z 
odbudową kraju, które materyał tarty prze­
rabiają na wyroby potrzebne dla odbudowy. 
7j powodu niezjalemych trudności budowy

dowala w Oświęcimiu dużą fabrykę w oz o w. 
Biuro przemysłu drzewnego wybudowało i 
buduje jak nam donoszą cały szereg fabryk 
■t" zakresie stolarstwa budowlanego i meb^o- 
■wasto; Zakłady te powinny stać się również 
środowiskami, w których przedewszy^tkiem
polskie siły powinny być za^idmone w 

produkcji i adminLstracyi znachodząo tam 
możność" nabycia potrzebnych wiadomości z 
tego zakresu.

Obecne nasze smutne położenie, w jakiem 
znaleźliśmy się, wymaga od naa wy Elkowe­
go skupieniu sił własnrch wo wszelkich za­
wodach. Nie wolno nam żadnej eałęa prze­
mysłu i handlu ■zaniedbać, a przedewszyst- 
kiera tej najważniejszej gałęzi przemysło­
wej, która ma tak poważne naturalne warun­
ki rozwoju, a od dziesiątek łat bezcennem 
źródłem majątków dla obcych. Powstanie 
wielkiej polskiej kooperatywy lasowo-drze- 
wnej, do której weszE wszyscy niema! wię­
ksi właściciele lasów, powinno dać ręffcoj- 
mię zwrotu, jaki zapanował w tej dziedzinie, 
chroniąc ją przed spekulacją 4 obeą^ gra­
bieżą. ;    8 * W*

Manifestacye i protesty.
W Zakopanem.

W" poniedziałek dn. 18 b. ej. stolica podha­
lańska przyłączyła się tłumnie do głosu, któ­
ry w tym dniu uderzył jak dzwon w całej 
Polsce. Tego dnia wycofały się z ulie wła­
dze wojskowe i policyjne, a zastąpiła je 
straż obywatelska. W kościele zebrał się 
wielotysięczny tłem, którego część nie do­
stała się już "do świątyni. Po nabożeństwie 
ruszył pochód pod pomnik Jagiełły. Szły 
w nim wszystkie władze tamtejsze, artyści i 
liteiaci, a między nimi Żeromski, Reymont, 
Augustynowicz, Wojciech Kossak i ̂  inni. —- 
Przemowy wygłosili prof* Miller, góral Cu­
rtis, przedstawiciele młodzieży i  polskich żoł­
nierzy. „Rota" Konopnickiej, ogólna przy­
sięga na wytrwanie i walkę o nasze pra­
wa zakończyła pochód. Panie zbierały skład­
kę na fundusz obrony narodowej* Na ta­
cy znalazły się także odznaki, otrzymane w 
boju za waleczność. Sklepy wszystkie i  u- 
rzędy były przez cały dzień zamknięte,

W  Krzeszowicach.
Najstarsi ludzie nie pamiętają tak ol­

brzymiego zebrania. Solenne nabożeństwo 
odprawił miejscowy proboszcz ks. Wiktor 
Klimek, kazanie wygłosił katecheta ks Zy­
gmunt Mieszkowski. W pochodzie na rynek 
brała udział Straż ogniowa, Rady gminne, 
Duchowieństwo okoliczne z Nowej Góry i 
Paczołtowic, urzędnicy państwowi, dóbr hr. 
Potockich i innych instytucji, nieprzeliczo­
ne rzesze polskiego ludu włościańskiego i 
górnicy z Krzeszowic, Czatkowic,  ̂Żbika, 
Gwoźdźca, Czerny, Miękini, Filipowie, No- 
w^j Góry, Paczołtowic i  Tenczyaka.

Po wygłoszeniu na rynku mów, odczytano 
protest i przysięgę, że „póki tchu w pier­
siach, póki krwi w żyłach —  bronić będzie­
my świętej naszej sprawy". Zakończono od­
śpiewaniem „Roty“ . Manifestacja udała 
przebieg maezwykle uroczysty. Targ tygo­
dniowy został odwołany. Sklepy, warsztaty 
i urzędy były przez cały dzień zamknięte.

—  Bójcież się Boga, przecież dziecko le­
dwie już zipie!

W Nowym Sącza.
Przez cały dzień poniedziałkowy pano­

wał w mieście nastrój uroczysty. Stanęły 
urzędy, szkoły, fabryki, warsztaty, ruch ko­
lejowy. W kościele parafialnym oubyło się 
przy ogromnym udziale publiczności nabo­
żeństwo żałobne za duszo Polaków pole­
głych w tej wojnie. Po nabożeństwie wyru­
szył olbrzymi pochód na rynek, gdzio usta­
wiono dwie trybuny, Przemawiali burmistrz 
Barbaeki, Dr Sterkowicz, radca kolei Lewi­
cki, poseł Jan Potoczek, lir. Jan Stadnicki.

Protest Podhala.
Związelc górali w Zakopanem powiada w 

swym uroczystym proteście: „Jako Podhale 
ofiarowało wszystkich synów w nadziei wy­
walczenia Polski tak gotowe dać resztę sił 
dla obrony całości Ojczyzny. Związek górali 
wierzy, iż z  wojny tej musi wyjść Polska 
cala, wolna, zjednoczona. Zamierzono w ak­
cie brzeskim odcięcie połaci wschonich rzu­
ca celowo kość niezgody między Polskę, a 
wstającą do życia samoistnego Ukrainę. —  
Związek górali ufa, że naród polski znajdzie 
w sprawiedliwości swej i w rozumie drogę 
do porozumienia się z narodami sąsiednimi 
co do granic, a nawet i do współżycia fede­
racyjnego, jeżeli dla obu stron interes w tem 
będzie, jako mieliśmy już przykład Unii Pol­
ski z Litwą'*.

Pro fest ludu.
Parafianie Koszewscy na wieść o układzie 

brzeskim, zebTałi się w niedzielę 17 b.*m. i 
ślubując bronić Ojczyzny przed nowym po­
działem, założyli protest wobeo Boga i 
świata sprawiedliwego przeciw jawnemu 
gwałtowi i przeciw handlowi ludem pol­

skim i jego odwieczną ziemią. Na znak 
protestu wzięli też liczny udział w krato ̂  
wskinf obchodzie.
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jakimi dziwnym uśmiechem szepnęła:
—  Cicbocie, dziecko mi co dopiero u- 

enęło... 1
—  Jakże! Co wam się troi po głowie? 

Przecież... —  cofał się przed ją} obłąkanym 
wzrokiem.

Położyła palec na ustach, siadła przy ko­
łysce i zaczęła kołysać.

Nie pomogły żadne perswazje, ni nawet 
żałosne kwilenia dziecka, nic już bowiem nie 
rozumiała, tylko, zapatrzona w pustą koły­
skę, poruszała nią troskliwie i nieustannie.

Naszło się więcej ludzi, jęfi Me nad nią 
wyżalać, próbowali nawet ratować^ ale nie 
zwracała na nich uwagi, a tylko kiedy nie 
kiedy prosiła błagalnie i gorąco: ^

— Cichocief 1§pi mój robaczek najmiłej- 
szy, śpi! Cichocie!

Postali, pokiwali nad nią głowami, dzie­
cko zabrał ktoś litościwy i porozehodzili się.

Dziecko w parę dni później umarło.
Powiedzieli jej o tem; uśmiechnęła się i, 

Wyjąwszy z kołyski kukłę, uwitą z gal ga­
li ów, opowiadała tajemniczo, rozglądając się 
przy-tem trWożaie dokoła:

—  Wiecie, nie dałam Jasia! I  nie oddam! 
Nie oddam!,

Z miasta.
KOMI9ARYATY DZIELNICOWE. Od czasu 

przyłączenia gmin podmiejskich do Krakowa 
miejsce zwierzchności gminnych najęły miejskie 
komisaryaty dzielnicowe. Agendy ich są bar­
dzo obszerne. W konssaryatacb tych koncen­
trują się bowiem, oprócz spraw ściśle do tych 
urzędów należących, różne biura, które powsta­
ły  czasie wojny- Komisarze dzielnicowi kie­
rują biurami cblebowemi, 1 egitymacy jneed, bc- 
nowemi. Ludność? zajmująca się przeważnie 
rolnictwem i ogrodnictwem, chętnie uznaje w 
komisaryutach swą zwierzchność i stosuje się 
do zarządzeń, zwłaszcza, że w komisaryatach 
widzi czynniki, które biorą ją w opiekę w spra­
wach rekwizycji żywności, przeprowadzania 
badań i wydawania opinii co do osób, mają 
cych prawo do żasiłków wojennych, zapomóg 
itp. Każdy z komisaryatów objął agendy 2 do 
3 gmin, gdzie dawniej władzę zwierzchności 
gminnej sprawiali wójtowie. Liczba ludności 
przydzielona do poszczególnych komisaryatów 
dzielnicowych, wynosi dla każdego około 
8000.

Z TOW. WZAJ. POMOCY P. U. J. Dnia 5 
b. m. odbyło się na Uniw. Jagiell. walne zgro­
madzenie Tow. wzaj. pomocy uczniów U. J. 
Po wysłuchaniu sprawozdania ustępującego 
wydziału dokonano wyboru nowego, w skład 
którego weszli- 3t. Świerzawski, et. praw, pre­
zes; K. Niopokojezycki, st. med., wiceprezes? 
Adam Bar, st fil., sekretarz; St. Gacek, st. 
rolo, skarbnik; Wł. Tomorowicz, st. praw, kon­
troler, BA łkurtoiewski, Et. med., kierownik do­
mu; Wł. Danilewicz, et. praw, kierownik ku­
chni; Fr. Gliwiez, st. fil. kierownik czytelni: 
Jaą Ankiewicz, st. fi!., kie równik biblioteki. 
Do wydziału weszli: Aydukiewiczówna, Czech, 
Grzegorczyk, Kowaska, Mackiewicz, Osta- 
s z e we ki. Radziejk owski, Sauter, Sute*, Sułimier- 
skf, Siodlowski. Swat, Szpil, Tobołczyk, Zarem-

W  o lrlo /l trtnt.mlllPiftkarskł-Wyjrzała" oknom, jakby zakłopotana, i Z[ba/W , kk(1 kmn5gyj kontrolującej: Piekarski,
Zubrzycki, Biernacki, Swlerzyńsfci, Zachert, Gi- 
źycyi, Hajkowski, Załęski, Passendorfer, De- 
powski. Do sądu koleżańskiego: Wójcicki, Kb 
neł, Szeronas, Koniński, Pajewski, Szczepański, 
Kościuszko, Kozłowska i Dutkiewicz.

KOLUMNY SANITARNE K. B. K. W sobotę 
23 b. m. o godz. 3 po południu odbędzie się 
w Czytelni Polskiego Związku niewiast katoli­
ckich (ul. Szczepańska 1. 5) pogadanka prol. 
Dra Emila Godlewskiego (juniora) na temat: 
„Kolumny sanitarne K. B. K. w walce z epi­
demią". Wstęp dla członków wolny.
CENY WĘGLA. Komisja badania cen w Kra­

kowie powzięła d. 7 grudnia z. r. w sprawie 
podwyższenia cen węgla krajowego z kopalni 
Jaworzno, Bory, Janina, Krystyna, następu­
jącą uchwałę: Węgiel z kopalni Jaworzno, Bo­
ry, Janina: Cena loco kopalnia za 100 kg. (q) 
2 K 76, koszta stacyi nadawczej 30 h., prze­
woźne 56 h, 15 proc. manko 54 h, 8 proc. ko­
szta administracyjne 30 h, dowóz do składu 
1 K 80 h, zniesienie 50 h, zy3k detalisty 80 h, 
razem 7 K 56 b, zaokrąglone na 7 K 60 h za 
100 kg. (1 q) za 1 cetnar cłowy (50 kg.) 3 K 
80 h. Węgiel z kopalni „Krystyny"*: Cena loco 
kopalnia za 100 kg. (1 q) 3 K 36 b, koszta sta* 
cyi nadawczej 30h,przewoźne kolejowe 34 h, 
15 proe. manku 60 b, 8 proc. koszta adiniiri-

stracyjne 37 h, dowóz do składu 1 K 80 h, 
zniesienie 50 h, zysk detalisty 80 h, razem 
8 K 70 h; zaokrąglone na 8 K 10 b za 1000 kg. 
(1 q), czyli 4 K 5 h za 50 kg. Ceny te rozu­
mieją sie loco skład sprzedającego węglarza.

SPOWIEDŹ WIELKANOCNA ZAŁOGI KRA­
KOWSKIEJ. Dziś, t. j. w piątek, o godz. 3 
po południu odbędzie się spowiedź wielkano­
cna załogi krakowskiej w kościołach: św. Pio­
tra, św. Szczepana i OO Dominikanów.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano 17- 
IctniegoMcndla Landena za sprzeniewierzenie 
2 bali sukna wartości 4000 koron na szkodę 
kupca Mendla Wdowińskiego przy ul. Dietla 
L 40; Jana Krakowskiego, który napadł w 
drodze za miastem przechodzącego włościani­
na i zrabował mu niesione rzeczy, oraz 15-le­
tniego Mojżesza Niziutkiego, który chciał od 
pewnego piekarza na Kazimierzu wymusić 500 
koron pod zagrożeniem, źo wyda, iż piekarz 
ów piekarz posiaa zapasy mąki i cukru.

Z Polski i zs świata.
ZAWIESZENIE „MONITORA*1. Organ rzą­

du p o l s k i e g o ,  wychodzący w stołceznem 
mieście P o l s k i  został zawieszony przez wła­
dze n i e mi e c k i e ,  za ogłoszenie protestu 
Rady regencyjnej i Rady miasta Warszawy 
przeciw odstąpieniu -demi chełmskiej Ukrainie.
PROTEST CHEŁMSKI W DYECEZYI PRZE­

MYSKIEJ. W przemyskim organie katolickim 
„Echu przemyskiem" czytamy: „Kj . biskup
Pelczar zarządził, aby nletylko w katedrze, 
lecz we wszystkich kościołach całej dyecezyi 
proboszczowie I rządcy kościołów o<lpra.wili w 
najbliższą niedzielę ’ uroczysk nabożeństwo 
błagalne z wystawieniem Najśw. Sakramentu 
za Polskę. Podczas nabożeństwa należy zbie­
rać składki ca kościoły i szkoły w Chełm- 
szczyźnie".

W dalszym ciągu „Echo przemyskie" wzy­
wając do urządzania protestujących zebrań 
parafialnych, rzuca zarys akcji w całej dye- 
eezyi 4 kończy słowami: Odesłać natychmiast 
wszelkie obce odznaki, jeżeli jo kto i jakie po­
siada — a opornego uważać jako nie Polaka, 
jako infaniisa tpso facto.

NOWY RADNY. „Gazeta Poranna" pisze: 
Radny m. Warszawy s żydowskiej grupy lu­
dowej, B. Efran, złożył mandat z powodu sta­
łego przebywania poza Warszawą. Na jego 
miejsce wszedł do Rady Cbaan Razner, który 
juz był obecny na posiedzeniu ftrodowem. Swe­
go cza? u prasa żargonowa przeciwnego obozu 
wyśmiewała kandydaturę, uważając ówcze­
snego kandydata za pozbawionego kwalifika­
cji na radnego m. st. Warszawy. Ciekawe by­
łoby się dowiedzieć, czy odbył się obowiązu­
jący egzamin .kandydata ze znajomością języ­
ka polskiego.

ECKA ZAJŚĆ LWOWSKICH. Kolo Tow. 
naucz, szkół wyższych w Białej powzięło na 
posiedzenia 10 b. m. na wniosek dyrektora 
Dr Mikulskiego następującą re®oIucyę: B&lsko- 
kęckie Kolo T. N. S. W. sohdaryzuje się «c 
stanowiskiem Baueeycietetrwa lwowskiego 2 
młodzieży lwowskiej, sajętazn % ok&syi za­
bójstwa dokonanego aa L pv M. Czerkasie, pię­
tnuje moralnych ł fizycznych sprawców mor­
da, wyraża rod ziole jak najgłębsze współczu­
cie 1 wzywa wszystkie Koła T. N. S. W. do 
powzięcia analogicznej rezolucji i pmeelania 
jej zarządowi Tow. naucz, szkół wyższych.

Z NISKA piszą nam: Oknami I drzwiami za­
czyna się bieda cisnąć do naszego powiatu.
I przed wojną nie było tu mkeęzy, gdyż oko­
ło jedna trzecia część ludność! emigrowała do 
Prus i Ameryki, by zdobyć środki do Życia i 
okrycia, a cóż dopiero dzisiaj? Wprawdzie wię­
ksza część ludności pobiera zasiłki wojenne, 
więc jak może, boryka się z biedą, lecz są i ro­
dziny, któro dziś nie wiedzą, czern jutro się po- 
ly wić. I widzący można np. w Przyszowie szla­
checkim w k osty umie Adama nie niemowlęta, 
ale już dosyć podrosłe dzieci.

Nie wszystkim jednak życie tak idzie po gru­
dzie; są osoby, które tu obecnie robią złote in­
teresy, szczególnie na operacjach z cukrem I 
naftą, bo te tylko jeszcze powiat otrzymuje. 
Wprawdzie cala aprowizacja spoczywa niby w 
rękach c. k. Urzędu żywnościowego, którego 
kierownikiem jest p. Dr MUhlbstoer, (nigdy nie 
twierdząc, ie jest Polakiem mojżeszowego wy­
znania), jednak fpokąłnie można dostać wszyst­
kiego, ale za wyższą cenę.

To też kwitnie na dobre eksport cukru do 
Królestwa drogą nielegalną, Zastrzegamy się, 
że niebyśmy nie mieli .przeciw temu, by bracia 
nosi z Królestwa zaopatrywali się w cukier itp. 
rzeczy drogą normalną i po cenach przez rząd 
ustanowionych, lecz nie sposobem handlu pa­
skowego. I tu dzieje się rzecz dziwna, że cu­
kier n,p. otrzymują handlarze (czytaj żydzi) w 
składach za-kartkami poboru wydanemi przez 
Urząd żywnościowy^ st dla pokrycia konsurn- 
cyi cukrowej my otrzymujemy czasem karty 
na kawę (!). Urząd żywnościowy uczy nas i 
oszczędności, bo na styczeń otrzymaliśmy cu­
kier dn. 28 stycznia, naftę... tylko w parę dni 
później.

Są inne rzeczy, z pozoru; nieprawdcupodóbn©. 
Oto np. handlarz papieru ma koneesyą ńa szynk 
wojenny, to też nikt tam nie zabłądzi po spi­
rytus, na którym p. Neuwirth z pewnością cał- ( 
kiem dobrze zarabia. Nol alo cóż robić, skoro 
żydzi zupełnie niejpodzielnia zawładnęli naszym 
powiatem.

BANKIET UKRAIŃSKI W WIEDNIU.
W wiedeńskim hotelu Sachea*a przyjmował? 
onegdaj posłowi© niscy do parlamentu ban­
kietem brzeskich delegatów Ukrainy, pp. Se- 
wrjuka i Żeleźniaka. Ten ostatni był w Brze­
ściu doradcą w sprawach politycznych. Na 
bankiecie zebrali się posłowie ruscy z Galicji 
i Bukowiny i ruscy dziennikarze. Pos. Pełni­
sz ewicz dziękował p. Sewrjukowi zawarcie 
pokoju, który Ukrainie przyniesie rozwój. P. 
Sewrjuk podkreślał znaczenie, jakie dla Ukrai­

ny miała działalność Ukraińców galicyjskich, 
Prezes ukraiasJdej „Siczy" przypomniał wy­
stawę, urządzoną w r. 1911 w Stryju, gdzie 
był właśni© p. Sewrjuk. Trzema Tiałi jeszcze 
ps. Seraaka w imieniu Rusinów z Bukowiny, 
pos. Kolesia i Eug. Lewickij i w imieniu. 
Związku oswobodzenia Ukrainy p, Shuk, po­
czerń odśpiewano nowy hymn narodowy; „Już 
powstała Ukraina".

Pp. Sewrjuk i Żeleźniak odjechali do Ber­
lina.

OFIARNOŚĆ POZNAŃSKIEGO. Do komite- 
tu, urządzającego Ul dzień wstrzemięźliwo­
ści i ofiary na rzecz głodnych braci w Króle­
stwie Pofekiem, wpłynęło dotychczas — jak 
donoszą pisma poznańskie —  C00.000 marek. 
Jest to wynik wspaniały, przewyższający 
wiele wyniki poprzednich zbiórek. Dalsze sumy 
ciągle jeszcze napływają. Pierwsza zbiórka da­
ła 160'tysięcy, a druga 150 tysięcy marek. 
-Snąć społeczeństwo nasze -— dodaje sprawo­
zdanie komitetu — odczuwa, jak wielka jest 
potrzeba ratunku naszych braci za kordonem 
od nędzy i głodu, enaó rozumie, U właśnie 
nasz zabór, jako ten. któremu oszczędzone zo­
stały okropności wojny, przedewszystkiem wi­
nien Ich ratować.

POMOC DUŃSKA DLA POLSKU Przed nie
dawnym czasem zaczęto w Dani! zbierać skład­
ki na cierpiącą nędzę ludności w Polsce. Po­
nieważ z góry wiedziano, że ca wywóz innych 
rzeczy Komitet nie otrzyma pozwolenia, przeto 
za inicjatywą prof. Ellingera rozpoczęto zbie­
ranie znoszonej odzieży. Tymczasem przed kil­
kunastu dniami ogłoszono- również zakaz wy­
wozu tych ubrań. Dopiero dzięki usilnym za­
biegom komitetu, pozwolono wysłać to, eo do­
tychczas zebrano, t. j. 25.000 kg. i na tem ur­
wała się cała akcya.

POLACY W BSAZYLIL Wychodząca w Fon- 
ta Grossa w Brazylii „Pobudka" donosi pod da­
lą 9 listopada r. ub,, że wiec połskf w kolonii 
Hotrralsinho {przyjął rezołueyę, wyrażającą u- 
znanie Rządowi pofekieanu i Tymczasowej Ra­
dzi© Stanu za ich niezłomną obronę interesów 
polskich i za ich stałe dążenie do objęcia pełni 
wład7y na ziemiach pińskich. Wychódząo dalej 
i  założenia, że jedynym szafarzem krwi polskiej 
może być tylko naród polski, wlec zaprotesto­
wał {przeciw werbowania Polaków do armii ob­
cych i nadawaniu takim formacyom miana ar­
mii polskiej.

Członkowie Tow. polskiego „Świt" w Veia 
Guarana na zebraniu, w kt&nnn brali udział ró- 
wneż członkowie Koła Polaków z Sede Ignas- 
svl, uchwalili protest przeciw namawianiu emi­
gracji polskiej do nieposłuszeństwa rządowi 
polskiemu,

Odmienne stanowisko zajął, Jak wynika z „Po­
budki", wiec, odbyty w Kurytybie, na którym 
podporucznik Abczyński, agitował za formowa­
niem armii polskiej dla Francy! Przeciw tym 
działaniom „Pobudka" występuje bardzo ostro. 
„Sto lat — pisze — musieliśmy jako niewolni­
cy słuchać obcych rządów, dziś, gdy mamy już 
zrąb własnego państwa, gdy na zegarze dzie­
jowym b|je godzina umartwyctwrtanis Polski,' 
spieszmy gromadnie pod sztandar jej rządów, 
jako prawi synowie*"

Kolo polskiego Komitetu wojskowego w 
Horralu urządziło wie© polskś i obchód rocznicy 
wkroczenia do Królestwa Polskiego Strzelców 
potekich. Zgromadzeni złoży U hołd wyzwalają­
cej się ojczyźnie.

ROOSEVELT KONAJĄĆY. Niedawno dono­
siły pisma angielskie o operacji, jakiej musiał 
poddać się b. prezydent Stanów Zjednoczonych 
Roogevclt Jak obeesn-ie donoszą z Nowego 
Jorku do "pism paryskich, nastąpiło w stani© 
zdrowia Roosevełta, pomimo pomyślnego prze­
biegu operacyś, znaczne pogorszenie. „Petit 
Parisieh" zapewnia, że Rooseyelt jesfc w agonii.

kredytowego pewną ilość pudingu. KonsumjJ 
i zakłady zbiorowego spożycia, reflektujące! 
na ten artykuł, zechcą zgłosić &ię w miejakien* 
Biurze aprowizacyjnem, ul. Poselska 12, pjuu 
ter, do dni trzech. 4

SPRZEDAŻ JAJ W SKLEPACH MEJ-, 
SKICH, Miejski© Biuro aprowizacyjne zawias 
damia,̂  że począwszy Oil dnia 21 b. m. sprzęt 
daje sio świeże, jâ ja we wszystkich sklepacłi 
miejskich.

SKŁADKA. W pierwszą bocznicę śmierć  ̂
Aany Bielińskiej złożyła na szkoły polski© noj 
Podlasia Antonina Janikowska 10 koron, EJ 
Jan3vOwrka 4 korony, Anna Janikowska 6| 
koron.

W czoraj przed godziną 2  po południu 
zroaarł w  Krakowie po dłuższej ohorobib pre.i 
zydent miasta, dr. Juliusz Leo.

$p. dr. Leo urodził się w  r. 1 862  w Wić-i 
Sezce, jako syn radcy górniczego i naczel­
nika sallo tnmtojgzycłi. Studya średnie i  
wyższe odbył w  Krakowie i tutaj promował 
sbj na do&jtom p iw . Z początku poświęcił 
się fcaryeree urzędniczej, pracując w Proku* 
mtoryi akadbn. W  r. 1 8 8 9  baM itował się na 
doceoitą* Był nim od r, 1 8 8 9  do 1 9 0 2 , w kfcó** 
rym to roku zositał nadzwyczajnym profe­
sorem urJwc<rsyt<ffcu i  wykładał skarbowośĆ 
oraz ausferyackie prawo skarbowe, objąwszy] 
katedrę po prof. Milewskim, do r. 1904 .

Od r. 1 8 9 3  zaczął zajmować się sprawami 
miasta, wybrany radcą miejskim z Koła 
wielkiej własności, I wiceprezydentem wy- 
yrmy został 1 0  styczma 1901  r .; piastował 
ten urząd do 11 lipca 1 9 0 4 . Po raz pierwszy 
wybrany prezydentem d. 11 Hpca 1904 , go­
dność tę piastował do zgonu, wybierany w 
ataeh 1 9 1 0  i  191 0 . W  Sejmie krajowym za- 

•iadł we września 1 9 0 1 , .posłem do parias 
men tu wybrany zes tal w r. 1911 . G odno^A 
prezesa Koła polskiego piastował od r. 1912  
do końca 1 9 1 4 . W  r. 1910  został odznaczo­
ny krzyżem komandorskim ces. Franciszka 
Józefa, w r. 191 4  otrzymał godność rzeczy­
wistego tajnego radcy.

czata* choroba, której uległ 
śp. zmarły, rozpoczęła się udarem mózgo­
wym dn. 28  września z, t. Przyłączyły ?ię 
do tego feompUteacye:-choroba perek i osła­
bienie serca. W ostatnich dniach pozostawał 

tewte j  rOinnym. W  uobofcę odbył
spowiedź przea ke. ̂ prepozytem Caputą, w 
niedzielę przyjął Saferamouta św. Osierocił 
żonę p. Wfifoekni/iię z Klcokicb, dwie córki 

trzech synów.
O działalności śjp. prezydenta Leo, które* 

ró nazwisko łączy mę z powstaniem W iel- 
dego Krakowa, zamieścimy osohfue wspoci- 

nieme.

Zawiadomienia i komunikaty.
POSIEDZENIE KONSTYTUUJĄCE Banku, 

ziemskiego dla Galicji, śląska 1 Bukowiny od­
będzie się w poniedaaałek 25 b. m. o godz. 
3 po południu w lokalu Kasy zaliczkowej w 
Łańcucie,

ŚLUB. Dnia 9 lutego 1918 . «J*ył stq w ko- 
ściele parafialnym w Jaworznie ślub p. Enge- 
njut BertindaiMewiozównej z p. Henrykiem Rei- 
manem, podporucznikiem polskim. Związek po­
błogosławi? ks. Sosin.

KRÓL SIĘ BAWI (RigoIettp> dńatu& we­
dług powiećct Vietora Hug(K Najpiękniejszy 
fńia operowy obecnego sezonu. Wspaniała wy­
stawa; pałace, zamki, dwór królewski Ftkk 
śliczne zdjęcia. Piękne krajobrazy- Zn*Łcrmłta 
gra. Muzyka operową Yerdlego, zestawiona do 
filmu przea Jl. Rudnickiego. Wystawia „Ucie­
cha", dając w programie ponadto komedyjkę.

P r o g r a m  „Uciechy" od piątku d. 22 lu­
tego: Król się baw! (Rigoletto), dramat Ylcto- 
ra Hugo. Najwspanialszy film operowy obecne­
go sezonu. Muzyka Vexdiego. Ponadto; Kome- 
dya. Frogram ^achęty": Błąd młodości, sen- 
zacyjny dramat w 4 aktach. Ponadto: Kome­
dyjka. Program „Promienia": 100.000 nagro­
dy! dramat detektywiozny w 4 aktach. Ponadto 
Komedyjka,

PODZIĘKOWANIE PANIOM ZIEMIANKOM. 
Otrzymujemy następujące pismo: Zarząd trzech 
bur3 polskiego Związku niewiast katolickich 
w Krakowie, Ł dwóch studenckich i trzeciej 
seminarzysfcek, składa serdeczne podziękowanie 
Kołu pań wiejskich ziemi krakowskiej, które 
na skutek >odezwy swojej przewodniczącej, p. 
Klementyny Schmidtowej, przysłało na cele 
burs różnych prowiantów. Bóg zapłać zacnym 
ofiarodawczyniom za te, dziś tak drogocenne 
dary.

W dwóch bursach wychowuje się 82 mło­
dzieży szkół średnich, a w bursie seminarzy- 
stek 58 dziewcząt uczęszczających do semi- 
naryów.

PUDINGI. Miejskie Biuro aprowizacyjne 
.otrzymało z miejskiego wojennego Zakładu

Z powoda £gomi prozydenita śp. JuniB™ 
^eo, prozyidyom mla vw<Ml<f na dziś w 

i rołudme o godz. 12-te-j nadzwyczajne żało­
bne posiedzooi©, oelem ©tidanh, czci ś. pam. 
prezyd. W  posiedzeniu tom wezmą udział 
wszyscy urzędnicy magistratu i zakładów 
miejskich. Pół godziny przedtem odbędzie 
się żałobne powodzenie magistratu. W so­
botę o  godz. 10-tej przed południem r. ni. 
ks. dr. Caputa odprawi w mieszkaniu przy 
włokach żałobne ■nabożeństwo w obecno­
ści rodziny i członków Rady m.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 24-go 
bm. o godz. 3 po poładolu z domu żałoby s 
pałacu Larysza na cmentarz rnkowiofeŁ

W poniedziałek o godz. AD-tei przed po­
łudniem odprawione apoetanie żałobne nabo­
żeństwo w koAci&e N. P. Maryi, staraańem 
Rady ndejśtóej.

Na znak żałoby, czarne cb o-
rąowie na mugist-ratu, wieży ratu-

©ttóenicach, bramie FIonraiiskiej i 
na wszystkich budynkach miejskich.

Życzeniem rodziny jest, aby zamiaet wień­
ców na trumnę składać ofiary *wa opiekę le­
gionową. Frezydyum miasta złożyło. pa ten 
cel 530 koTon.

Q zgonie prezydent za.w?<7d07n*?(> prezy- 
dyum m. telegraficzna^: prezesa Kola pob 
sfeiego br. Goefcza, maamato kra! Niezabi- 
towskiego, Wydział krajowy, prezydenta m. 
Lwowa Kotowskiego, prezydenta R^dy, o- 
raz Burmistrza miasta nadto wv-
slało t^egram*do kancelaryi gabinetowej, 
prezydenta Izby posłów dra Grossa, Prezw- 
dyum namiestnictwa, wkeprożydenta Ra idy 
aifcofo- kraj. dra Zolla i  wielu innych oso­
bistości.

Nauka, literatura, sztuka.
PROF. EMIL WYROBEK: „Z posiewu bogini 

wojny". Kraków, 1918.
W wymienionej broszurce prof. E. Wyrobek 

pragnie zwifdć uwagę szerokieh warstw na 
niebezpieczeństw o, jakie wojna sprowadza przez 
rozszerzanie najrozmaitszych chorób i upadek 
moralny społeczeństwa. Powszechne dziś prze­
konanie, że wojna nie uczyniła ludzi ani skrom­
niejszymi, ani bardziej wierzącymi, znajduję 
potwierdzenie w szeregu cyfr statystycznych, 
któremi autor dzwoni na alarm, wzywając spo­
łeczeństwo, by zwartym szeregiem stanowiło 
tamę strasznemu zalewowi zła, które przez woj­
nę rozlewa się coraz więcej także 4 po naszej 
ziemi i klęskami olbrzymierni groź!

Nie dla młodzieży przeznaczona broszura* 
lecz dla tych, którzy mają nad młodzież  ̂ czu­
wać i wychowywać. To też rodzice, "wychowa­
wcy i ludzie, którym dobro młodzieży i szczę­
ście przyszłego pokolenia na sercu leży, i wy- 
mienioną broszmą zapoznać się -winni. ^

<*
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Bolszewickie źródła.
■Pt»i9 francuska i angiAska ogUwia <iter*S 

dokumentów, wjrjrtmafceych, skąd „tosywka 
partya bolszewików" czerpała ) turnusie na ro­
bienie Str ••»*} rrwolucyi rosyjskiej. Cha,raku- 

n» dokumenty mogą objaśnię, ja- 
kiowt drogami rozszerzano przeznaczono mi 
eksport idea „wclnośe&owe  ̂ Reprezentanci 
rych idei znajdują się dzisiaj po dokonaniu 
awej misy i już daleko poza terenem, gdzie się* 
ja  wdzięczność narodu rosyjskiego.

Oto treść niektórych dokumentów;
Polecenie z d. 2 marca 1917
Bartk cesarstwa do wszystkich .repreaenta- 

jpsĄ banków niemieckich w Szwajcarył.
Mniejszem zawiad.«ptaffly, & żądania pie­

niędzy na cole pacyfistyczne w Rosyi nadcho 
dzió będą z ^osyi przez Finladnyę. Żądania 
będą wystosowywać następująco osoby: L*- 
a jn, Knowiew, Kamieniew, T r o c k i j ,  Su- 
monson, Kozłowski, Kołłątajowa i Siwer, po­
siadający otwarto rachunki na podstawie na­
szego zlecenia Nr 2754 w agencjach niemie­
ckich prywatnych zakładów kredytowych w 
Gzwecyi, Norwegii i Szwajcaryi Wszystki* 
to żądania mają być stwierdzone podpisem 
Dirschaua lub Molkenburga. Prośby, zaopa­
trzono tymi podpisami, .będą uważane za u- 
prawniono i mają być niezwłocznie reałizo- 
wane,,

Nr 7433, Bank cesarstwa.
Następują dwa telegramy niejakiego Sven-  

6 o n a, wysłane do Helsinforsu i Kronsztadu 
z zawiadomieniem, jakie samy (ras 315.000 — 
raz 207.000 mk.) przeznaczono na dobro Le­
nina 3 wskazanych proes niego osób, których 
Wybór zaakceptował JE. p. minister upełao- 
mocnimiy,
» Dalej znajdujemy dokument, datowany 
t  Berlina 14 lipca 1957, Brzmi on*

Do p. Mora w Sztokholmie*
Za pośrednictwem p. S. Ruchwergera wysy­

łamy poci adresem Pana kwotą 180.000 mk. 
Z sumy tej inż. Steinberg, jadąc do Finlandyi, 
odda 140.000 mk. L e n i n o  w i  Beszta tej 
kwoty pozostanie do pańskiej dyspozycji na 
celo OTganizaeyi propagandy przeciw Anglii i 
Francy!. Zawiadamiamy pana, iż listy pp. Ma­
liniaka i St rek Iowa, prteshma uesn przw pana, 
ptrzy-małiśmy. Zostaną one poddane rozwadze.

Z poważaniem Parwus.
ów Pa r wu s  nazywa się Hełfand.
Tfedle dalszych telegramów, wysyłanych 

przez p. I. rurstenbeaga, Trocki  miał otwar­
ty rachunek bieżący w domu bankowym War-  
b u r g a za żyrem prezesa syndykatu reósko- 
prcstfalsklego i otrzyma! za pośrednictwem to- 
wątayszki Loni 400.000 mk. na rachunek syn­
dykatu 1 ministerstwa. P. Fiirstenberg opatay- 

depesze zwykle „bratniemi pozdro- 
waeciaroi-'. Ale nietylko on, bo równie sonie- 
cznem, jak i brzęeueem uczuciem tchnęły de­
pesze S cheid em ana a. Brmd om w prfnej 
.osnowie;

Berlin, 25 sierpnia 1WT 
p<

iynzetńe, wyrażono przez Pana na podsta­
wie pańskiej korespondencyi z Gorkim, odpo­
wiada w zupełności intencjom stronnictwa. 
W porozumieniu z osobami, które pan zna, od­
dajemy do pańskiej dyspozycyi za pośredni­
ctwem Nia banken dom Ftlrstenberga sumą 
150.000 mk. Proszę zawiadomić „VorwJLrts“ o 
wszyciem, co się pisze w naszym duchu 
yr dzienniku Gorkiego.

7, bratniem pozdrowieniem Scheidemana.
Dalsze dokumenty mają być niedługo ogło­

szone.

Pochód Niemców.
Berlin, dn. 22 ta . 1918.

Uizędowo ogładzają dn. 21 bm. 1918;
Zachodni teren wojny:

ÓHTipa ks. Buproehta i następcy tronu: Na 
wielu miejscach walki ariyleryi i miotaczy 
min. Na tra cie nasze w Argonach powiodło 
się.

Grupa ks. Albrechta: Na froncie lotaryń- 
skim była czynność bojowa na wielu odcin­
kach między SeHe a Plaine wzmożoną. Sil­
ne oddziały francuskie zaatakowały wieczo­
rem uasze stanowiska koło Mońce!, Recki 
ccmrt I Maucourt. Na poszczególnych miej­
scach sleprzyjadef wdarł się. Nasza piecho­
ta wyrzuciła go pneedwatakiem i wzięła 
przyiem di?:*o jeńców.

Wschodni teren wojny:
G nipa gen. Eiehhonra: Przeprawiwszy się 

przez zamarznięty Snnd wojska nasze z wy­
spy Moon wkroczyły do Rsbrmii I obsadziły 
Lcal. W  marszu naprzód wzdłu* zatoki Ry­
skiej dotarto do Pernigol i Lensal. Pod Len- 
sal przyszło do krótkiej walki, w której 
wzięliśmy 500 jeńców i zdobyliśmy 20 dział. 
Przekroczono Wenden. Nasze wojska stoją 
przed Weimarem. Między Dynahta f̂em a

Posuwamy się naprzód kn wscho-

Gt ł u pa Linsińgeoa: Operacye postępują.
Na całej przestrzeni obsadzono ważne punk­
ty węzłowe dróg i kolei. Oczyszczono z nie- 
przyjaeiela Równo. Zdobyczy nie można je­

lc z e  nawet w przybliżeniu podać. Dotąd 
*glo5zeno jako jeńców jednego komende- 
fty&zego generała, kilku komendantów dy- 

425 oficerów i 870 żołnierzy, jako zdo- 
13^3 armat, 120 karabinów maszyno-

r*yck, Z Co 400 wozów, pociągi kolejowe 
złożone s około 1SG3- wagonów, z których 
wisie naładowanych było troakami żywno­
ści, spjp.siGl? 3 im i' ideprzs&szoay jeszcze 
niateryal wojenny.

Pierwszy jo u. kwąterm.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dn. 22 hm. 1918. 

Urzędowo ogłaszają dn. 21 bm. 1918:
Na płaskowyżu Asiago i na wschód od 

Brenty walki arfyleryi Wojska gen. Lin- 
Ingeaa posuwają się dalej naprzód i obsa­

dziły Równo.
Szef sztabu generalnego.

Wojska niemieckie w Mińska.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa. 21 lutego 

wieczorem: Marsz na wschodzie trwa dalej. 
Niemieckie wojska wkroczyły do Mińska.

Atak powietrzni na łusbruck

była tak produktywną w ekscelencje i mi­
nistrów, jak polska. Każdy z tych panów 
złożył w ręce cesarza przysięgę i toj przy­
sięgi nic można znieść z dziś na jutro. 
W sprawie ataków Polaków na aiistryacką 
dyniomaeyę zauważa, że należy wskazać na 
to, że ludy bałkańskie nigdy 3iie były tak 
dziecinnie traktowane, jak właśnie pod hr. 
Goluchowsk«n.

P. T r e s i c - P a v i c i c  protestuje prze­
ciwko rokowaniom w Brześciu. Jeżeliby już 
Ta<z miało dojść do rokowań pokojowych^ z 
legalnymi przedstawicielami państw nie­
przyjacielskich, nie mogłyby się one odbyć 
bez obecności południowych Starta. Jest 
rzeczą daremną mówić o pokotu, dopóki je­
den z przeciwników nie leży pokonany.

P. P i r k e r  zarzuca Polakom niewdzię­
czność wobec Niemców.

Prez. min. dr. S ©i d l e r oświadcza: Czuję 
się spowodowanym do odparcia ataków, któ­
re w ciągu dyskusji skierowano przeciw 
państwu niemiecki emu. Ataki te przedłużają 
wojnę i pomagają nieprzyjaciołom. Również 
odpieram obrazę, rzuconą tu przeciw U k r a ­
i ń s k i e m u  p a ń s t w u ,  z które ni wstąpi­
liśmy w stosunek przyjacielski, w osobie je- 

Inshrtik. B. kor. Wczoraj czterech nieprzy-' go pi-zedstawicieh, z najglębszcnt ubolewa- 
jacielskich lotników rzuciło na Insbruck 8. niem.
bomb, wagi 1C do 25 kg. Jedna osoba zabita,) P. dr. P o g a c z n i k  zarzuca niemlcckie- 
kilka rannych. Lotnik nieprzyeicDki opuścił i mu narodowi dążenia aneksy on istyczne i o 
eie na wysokość 390 m. i ostrzeliwał z karabi- świadczą, że tak samo, jak musimy sobi

dent doniósł, od jakiegoś czasu rozrzucano po 
Lwowie p o d b u r z a j ą c e  p i s ma  p r z e ­
c i w ż ydo m.  Dzisiejsza „Gazeta Lwowska'* 
pisze w tej sprawie: Pisma polskie zwracały 
już od dłuższego czasu uwagę na te agitacye, 
a połicya prowadzi od dłuższego czasu energi­
czne śledztwo celem wykrycia źródła tej szko­
dliwej agitacji, która usiłuje zasiać nieufność 
i niezgodę w nsszem dzisiaj skupionem i zje- 
dnoczonem społeczeństwie, wbrew jego żywo­
tnym interesom. Stwierdzono już ponad wszel­
ką wątpliwość, że pisma te, redagowane zre­
sztą w strasznej1 polszezyźnie, wyszły z dru­
kar ni  b e r l i ń s k i e j .  Wczoraj wieczorem 
w związku z tą sprawą aresztowano we Lwo­
wie kilka osób, trudniących się rozrzucaniem 
pism ulotnych. Zdaje eię, że cała akcya spo­
czywała w „pewnych rękach*. Policja prowa­
dzi w dalszym ciągu dochodzenia

się na wysokość ----
nu maszynowego dwa próżne pociągi maitań- wyprosić wszelkie mieszame się z zewnątrz

do naszych spraw wewnętrznych, tak ró-
■ntnliM tnr.uimTr tlTC.7 ollrift 1Y1 i  C\ C7  C Tl i A

• AM angielski w Palestynie..
Konstantynopol. B. kor. Komunikat woj­

skowy z dn. 20 bm.: Nasrze lowe sikrzydlo 
palestyńskie zaatakowane zostało wczoraj 
na szerokim froncie. Wyparcie naszych li­
nii ubezpieczających z głównych stanowisk 
i zajęcie wzgórza liaz el Tawil było jedy­
nym sukcesem nieprzyjaciela. Ti*zeba się li­
czyć z dalszymi atakami nieprzyjaciela.

Przed nowym Brześciem.
H fe M . fMefonemX H w »  lx « l łM ie ,? r,® * y 'r a y Polakdw. .Scaj -

twierdzą, że w razie podjęcia nowych toto- '«’ł f «  ow w obecnej chwUi
TOń * R ^ yą, będa się o.ne nadał torayly w f “ lar? t0K3. c? , J « ‘  dozwolono 
Bnetefa. i ^ r a S ą  się tylko do K"to y )  yŁo odmowę pod
nia strony formalnej, gdyż żądania Niemiec 
są Pefceraburgowi znane.

„Frankfurter Ztg.“ dodaje, że Niemcy do­
magać się będą, by Rosya uznała pokój z U- 
9— — _ po doewiadczeniacJi, uczynionych

wnieź musimy odrzucić wszelkie mieszanie 
się Niemiec do noszych spraw -wownęt-rz- 
nycL. Nie parlament jest w niebezpieczeń­
stwie, lecz hegemonia Niemców.

Następnie przemawiali pos. V i s k o v - 
s k y (Czech) i W a s s i 1 k o poczerń obrady 
odroczono do jutra.

Z przebiegu posiedzenia.
Wiedeń. (Telefonom), W Izblo posłów jako 

pierwszy zabrał glos prałat ks. Ha us e  r, 
przemawiając imieniem stronnictwa chrześoi- 
jafisko-socyalnogo. W mowie -jego uderza a-

adresem Ans tryl i wołanie o pomoc zagrani­
cy i wreszcie zabawił się w sędziego, twier­
dząc, że to, co Koło obecnie czyni, nie zgadza 
się z jego tradyeyą. Wynurzeń tego posła siu- 

łcnina, a po « M M « n M n ,  u cu w m y m • cta“  P?!ac>; cięciwie, i- mreagowali dopiero 
t Trockim, nic zgocLzą się na zaprzestanie w do^aunycn słowach, gdy poseł. Hauser, sit- 
krWków -woimuiYch. domóki PO-kói nie bodzie! hawiwszy się w uczonego, przypisał Polakomkroków wojennych, dotpóki pokój nie będzie 
podpisany.

Opróżnienie przez Rosjan Ukrainy, Esto­
nii i Inflant musi być jednym z głównych 
warunków pokoju.

Dzienniki berlińskie rejestrują wiadomość 
o  * * c h w l a n i u  T r o c k i e g o  i L e n i ­
na za sprawą socyał-rewolucyonistów z 

na cza

kulturę... austryucką.
Wczoraj również dowiedział się parlament 

o nowej „krzywdzie** ukraińskiej. Oto poseł
bukorviński *W as i 1 k o, zmieniający — jak 
wiadomo — co pewien czas swą narodowość, a 
nieumiejący ni słowa po rusku, przeniósł się 
na lewą stronę Izby, gdzie biedzą tylko Niem­
cy i oświadczył, zabrawszy głcs, że czyni to 
na znak protestu przeciw atakom polskim na 

-JWwyJM Spośćb protestu Uhawe 
serdecznie całą Izbę, a ktoś złośliwie zauwa­
żył, że, o ile tego rodzaju sposób protesto­
wania przyjmie się, to wkrótce rozpocznie się 
w Izbie prawdziwa wędrówka narodów.

W niemiłej sytuacji znalazł si§ poseł W ar 
3 i ł k o, gdy mu pos. D o b i j a  zarzucił, że 
„przegrał ze swą żoną w karty i^defraudował 
20 milionów koron“. Zaczerwieniony pos. Wa- 
silko nie mógł znaleźć, poza obelgą, żadnej od­
powiedzi i w rezultacie skończyło się przywo­
łaniem do porządku przez prezydenta tak pos. 
Dobiji, jak pos. Wasdkk

lutego:
„Koło W i t e b s k a  rozbroiły czerwone 

gwarftye 12.000 polskich legionistów. Wał­
ka trwała dwie godziny. Koło T  r o - 
chitsy(Vł) na południe od Bychowa po 
dłuższej walce artyleryjskiej cofnęli się Po­
lacy do O g a t s c h o w a  (?) Prochitsa zo­
stała wzięła przez wojska rewolucyjne. Koło 
Żłobina przyszło do żywej, walki. Czerwona 
gwardya otworzyła ogibń na Polaków % od­
ległości 20 kroków. Kilka^krotna walka na 
granaty trwała po 6 godzin, ogień armatni 
trwał 30 godzin, wyrzucono tysiące poci­
sków. Zwycięstwo odnieśli (naturalnie) bol­
szewicy. Ż ł o b i  n najęto. Straty polskie są 
niesłychane. Na przedmieściach R o h a -  
c z e w a rozgorzała zacięta walka. Poszcze­
gólni legioniści oszańeowali &ię w twierdzy. 
12 lutego R o h a c z e w  został wzięty od 
strony wschodniej. Legioniści wysadzili trzy 
mosty na Dnieprze. Operacye postępują na­
przód. Pobite wojska Pethury schroniły się 
do Żytomierza. — Położenie wojsk polskich 
w M i ń s k u  zostało mocno zachwiane 
wskutek nieprzewidzianych operacji pocią­
gu czerwonej gwardyi, który odjechał(?) w 
kierunku Rohaczewa.

Wojska P e t h u r y  schroniły się do Ży­
tomierza .

Obrady Izby poselskiej.
Wiedeń. B. kor. W dalszym ciągu obrad 

zabrał głos prałat H a u s e r .  Wita on imie­
niem niemieckich partyi powstanie nowej u- 
kraińskiej republiki i wypowiada zadowole­
nie, że kolebka Ukrainy leżała włiiściwie w 
Austtyi. Niemieckie parfcye — mówił —  ży­
czą takie Polakom owocnego rozwoju, je­
dnak chrześcijańsko-socyalni muszą otwar­
cie wyrazić swoje zdziwienie z powodu obe­
cnego zachowania się Polaków, którzy swój 
k u l t u r a l n y  p o z i o m  o s i ą g n ę l i  
t y l k o  w p o ł ą c z e n i u  z Aus t r y ą ( ! ) .  
Jest faktem, że żadna partya w tc\j izbie nie

Koło polskie a strossictwa słowiańskie.

Ratyfikowanie traktatu braaskiega.
Berlin. B. kor. K o n a i s y a g ł ó w n a  Sej­

mu Rzeszy niemieckiej przyjęła układ po­
kojowy z Ukrainą, oraz układ dodatkowy 
do tego® okładu.

J m W  Isto i! sal W iL
Jak przed medawnym czasem czytaliśmy 

o samych zwycięstwach wojsk polskich, o 
czem aź iskrowe rozsyłano telegramy —« 
tak obecnie znowu ci sami bolszewicy, odno­
szą, dzięki cierpliwym telegramom wikto- 
ryę po wiktoryi. Oto co np. donosi Peterśb. 
ajenc. telegrafaczaia z Charkowa, stolicy 
którejś tam z rzędu Ukrainy pod datą 18 - WieileA (Telefonem). Komisja parlamen­

tarna Koła zastanawiała się wczoraj' nad 
wnioskiem pos. S k a r b k a  w sprawie zbli­
żenia się do opozycyjnych stronnictw 
słowiańskich i ustalenia wspólnej takty­
ki. Zo względu na doniosłość tego wniosku 
postanowiono odesłać go pod obrady po- 
szczególnych grap. Następnie rozważała ko­
misja sprawę obrad Koła sejmowego.

Wiedeń. (Telefonem). Przedstawiciele 
stronnictw narodówo-demoikratyczn ego, lu­
dowego i grupy Słapińskiego, odbyli nieo- 
bowiązującą konferencję z przedstawiciela^ 
mi grup słowiańokicih.

USTĄPIENIE MIN. HOEFERĄ. 
Wiedeń. (Telefonem). W kołach pariamen- 

taraj^ch słychać, że ustąpić ma min. żywno­
ściowy, gen. Hoefer, podobno ze względu 
na stan swego zdrowia. Wobec, notoryczne­
go wybornego wyglądu gen. H o e f e r a 
przyjąć należy, iż przyczyn jego ustąpienia 
szukać należy w nieznanej szerszemu ogó­
łowi chorobie wewnętrzmo -poiitycznej.

Jako następcę jego wymieniają gen. ma­
jora S en d l era , który należał do komisji 
rozdzielającej zarekwirowane płody rumuń­
skie.

Ze Lw o w a.
Niepewne losy.

Lwów. (Telefonem). Cały szereg ródziu we 
Lwowie przytłoczonych jest bołesnemi wiado­
mościami, nadehodząocmi <z pewnych miejsco­
wości w Gaiicyi wschodniej. Rodziny te nie 
wiedzą bowiem, jaki jest loe ich ojców, synów 
i braci. Mi<f&zy tymi, których zaskoczyły te 
wypadki są artyści malarze i rzeźbiarze

między innymi artysta- malarz St. 
Janowski i Leonard Wintcrowski i rzeźbiarz 
Zygmunt Kurczyński, których Lwów prawdo­
podobnie przez dłuższy czas nie bedzie oglą­
dał.

Kto prowokuje rozruchy antysemickie? 
Lwów. (Telefonem). Jałt już wasz korespon-

Wiadomości telegraficzne.
Zaprzeczenie gea.-gtiberaatorstwa lubel­

skiego.
Lublin. B. kor. Biuro prasowe Generalne­

go gubenratastwa wojskowego stwierdza, 
że zawarta w nrze 46 lustrowanego Ku- 
ryera Codziennego z dnia 12 lutego 1918 
wiadomość, jakoby Niemcy rozbroili kom,pa- 
nię garnizonową wo-jska polskiego w War- 
pzawie nie odpowiada prawdzie.

Program prac izby.
Wiedeń. B. kor. Na dzilsiejszej konferen- 

cyi seniorów postanowiono ukończyć jutro 
pierwsze ̂ czy tanio prowdzoryum budżetowe­
go. Komisja budżetowa ma przygotować na 
wtorek sprawozdanie dla izby. Wę wtorek 
rozpocznie się drugie czytanie prowiłzoryum. 
Głosowanie w druglem czytaniu odbędzie 
się w środę 27 bm.

Wyjazd KueMmauna do Bukaresztu.
Berlin. B. kor. Dr. K u e h 1 m a n n udał się 

wzoraj przez Wriedeń do Bukaresztu.
Kontrmanifestacyą Rusinów.

Lwów. (Telefonem). Prasa niska w dalszym 
ciągu w sposób jej tylko właściwy omawia 
traktat brzeski i dalej nie szczędzi wyzwisk 
i insynuacyj Polakom, % powodu wspaniałej 
manifestacji narodowej. Celem zamanifestowa­
nia swojej radości z powodu wskrzeszenia U- 
krainy Ru&ini zapowiadają na niedzielę wiellcą 
manifestację. Zaznaczyć wypada, że na mani­
festację tę wybrano dlatego tylko niedzielę, 
gdyż w niedzielę 1 tak wszystkie sklepy są 
zamknięte, zaś w dzień powszedni, mimo agi- 
taeyi ruskiej, nie dałoby się przeprowadzić 
zamknięcia sldepów, bo te należą" do Polaków.

A D E S Ł . A N &

WiloM Neskawskl

„ W B Z m  i  A R M A T Y "
Z podróiy na front belgijski.

Cena Koron 5. De nabycia we wszysłklcŚ 
księgarniach I w Adnetaisiracyi nQłosu 

Karoducl. 404
Wysyłki pojedynczych egzemplarzy aa prowincję 
przez „Głos Narodu* po zgłoszeniu kartą pocztową 
odbywa się za pobraniem poczto we m, które wy­

nosi K 5*89 wraz z przesyłką poleconą.

'I

Df. JÓZEF WOLFF
-edaktor „Tygodniki lllustrowanegii‘‘l

współwłaśeicisł księgarni Btbeihnsr I Wsiff 
w Warrzawla, Lublin!# I lodzi, oraz 
8. 8&bethr.w ł Spółka w Krakowie,

przeżywszy lat 53, po długiej i cięż­
kiej chorobie, zasnął w Panu dnia 

19 lutego 1918 r. w Warszawie.
Wyprowadzenie zwłok z domu ża­
łoby na cmentarz miejscowy na­

stąpi w piątek, dnia 22 lutego.
O powyźszem zawiadamia księgarnia G. Ge­

bethnera i Sp. w Krakowie.

t

JULIUSZ LEO
Doktor praw, Profesor Wszechnicy Jagsell., Prezydent stoł. król. 
m. Krakowa, c. i k. rzeczywisty Tajny Radca, Poseł na Sejm kraj. 
i do Rady Państwa, Komandor orderu cesarza Franciszka Józefa, 

były Prezes Koła polskiego i t. d.,

przeżywszy lat 56, po długich a ciężkich cierpieniach, 
opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Panu d. 21

lutego 1918 >7
W  nieutulonym żalu pozostała wdowa wraz z dziećmi zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół, Znajomych oraz pobożną Publiczność na 
obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się w niedzielę dnia 24  lutego 
b. r. o godz. 3 popołudniu z domu żałoby przy pl. W  W. Świętych 

L. 6, wprost na miejsce wiecznego spoczynku.

C3A B O Ż IŃ S T W O  Ż A Ł O B N E
odprawione będzie w poniedziałek dnia 25 b. m. o godzin ię 10 

rano w kościele Najśw. Maryi Panny.
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

t

JULIUSZ LEO
Prezydent sto?, król miasta Krakowa,

opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 21 lutego
1918 roku.

Rada stoł. król. m. Krakowa przejęta głębokim żalem z powodu 
utraty swego bardzo zasłużonego, długoletniego prezydenta, za­
prasza Mieszkańców miasta Krakowa na obrzęd pogrzebowy, 
który odbędzie się w  niedzielę, dnia 24 b. m. o godz. 3 popoł. 
z domu żałoby przy pl. W W . Świętych L. 6, wprost na niieis^  

wiecznego spoczynku, oraz na

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
które się odbędzie w poniedziałek dnia 25 lutego b. r. o godzi­
nie 10 rano w kościele archiprezbiteryalnym N, Panny Maryi.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.
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TEATR MIEJSKI

. JUL
W piątek 22 lutego b. r.

A S Z A N T K A
tsmtdya w 3 aktash Wł. Perzyńsfciesa.

O S O B Y :
Leonard Bończa, Bolesław Brzeski, Mary au Je - 
Ano^rti, Włodzimiera Kosiński, Wacław Szym- 
fcoi»k», Władysław Żarski. Helena Czarneciu, 

Helena Górska, Józefa Modzelewska.
Reigser: Morgan JednowskL

Psu<|tsk o ^ediiaie "•

Rspertusr teatru lir. J.Sławscklsgc.
S o b o t a :  „Zawód*.
N i e d z i e l a  popoł.: .Myszy bez ko­

ta*, wiecz.: „Zawód".

TEATR LUDOWY
G U C  A  R A J S K A  N U M E R  1 2 .  

W piątek 22 lutego b. r.

BARON K IM M E L
•peretka w 3 aktach Pcrdas-Miia.

OSOBY:
Feldmanowa, Harasimowicz. Zimajer. 

IiB a o sk ld , Łtrasióski, Kijowski, Lelowicz A., 
Minowicz. /

Paaźtfek a ecdzinla 71/* wiewaniu.
Repertu&r teatru ludcwago. 

S o b o t a  popol.: „Królowa Tatr", 
witcz.: „Baron Kimmel*.

N i e d z i e l a  pop.: „Nasze legionyY 
wlecz.: „Rokowania pokojowe- .

TEATR ŚWIETLNY

UCIECHA!
UL LISTOPADA 18.

Program od 15 lutego b. r

Katarzyna Karaszkin
aenzacyjny dramat na tle stosunków 
rosyjskich w 4 aktach. Niezmiernie 

bogata wystawa!

Kto mnie pocałuje?
oryginalny żart Heli Mo jeżewskiej 

w 4 aktach.

Kit!2 ZACHĘTA
SYNEK 6Ł. PAŁAC SPiSKL

dramat tytana ludzkiego 
w 6 obrazach.
Ceny miejsc zwykłe.

PROMIEŃ Podwale 6.

tiłiil ie (w iv  czołem
dramat w S aktach.

M  m i  gr!?si? I io w p ?
komedya w 2 aktach.

Aktualności wojenne.

Hoitik BrzedJtawiê w doi powszednie • goto. 5, 
y zhlŁrfi • 56 ’l  1 - Citafni sromam 181/,

KINO-WANDAj
DL. SW. GERTRUDY NR. 5.|
wesweoeoe ooBeeocL •• TwiBonatł" -ano- oaoooc *

Od 11 do 17 lutego b. r. •

PRZEKLĘTE PRZYPALI i
wesoła komedya. S

t r y t o n !
fantastyczna sztuka w 4  aktach. •

KINO LUBICZ
p i. LUBICZ L. 15, obok dworca kotejew. 

Od 22 do *25 lutego b. r.

P o t ^ a  ś m i e r c i
dramat detektywiczn? w 4 aktach.

UTCSO&A KOM5&YA v 1 aktie.
iy clm  w  T ry p o lisE o , zdjęcie z natury. 
189 o g 6 3 n e  i s d e n i e  tylko w tlę ek

Prześladowana niewinność
komedya w 3 aktach.

Peezftok przedstawi&ń o godz. 5. popoł.

KINO OPIEKA
DUCA ZIELONA NUMER 17. 

Od 19 do 21 lutego b. r.

AFRODYTA
dramat w 4 aktach z Maryą Carml 

w głównej roii.

Szewc księciem
komedya w 3 aktach.

g y g g g s j g g g g g g g

Od piątku 22 do wtorku 26 lutego b. r.

S A R A T O G A
jeden z najlepszych dramatów detektywicznych 
w 5 aktach. W głównej roli H lłSK Y KfiSCaS.

Ponadto znakomita komedya.
Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 3V2).

Krajowa Instytticya w Krakowie
poszukuje

katoliczki, sienogrofisiki
piszącej biegle na maszynie. 

Zgłoszenia do Adminislracyi pod „Krajowa 
Instytucya“. 409

Jadr.orszowa próba przskona każdsgo o jskoścl.

W IN A  M S Z A Ł M E
w najlepszych gatunkach p de ca

W. Olszowski J. Bielsokf, dawniej H. Fritsob
bandę! towarów kolonialnych i win

w Krakowie. 405
2*3 | s k e ś i  I c z y s to ś ć  r ą s z y  s3q.

200-r400 morgów zrębów, tworzących ró­
wninę nad rzeką.

Zgłoszenia pod M. F. posterestante Chrza­
nów. 407

S w « < i x e R S e ,
l l f z a l s ,  ś w i e r z b
usuwa bardzo szybko oryginalna 
„Brunatna Kta££“ Bra

Bezwonna i nie brudzi.
Słoik na próbę 2 K. 30 h., wielki 

słoik 4 K., poreya familijna 11 K. 
Składy główne: Lwów: apteka Szymona Ray, 
nadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem*, Rynek główny A-B, 45; Przemyśl: 
c . k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro­
sław : apteka „pod Czarnym Orłem-  Józefa 
Rohma; Tarnów: apteka obwodowa J. Misio- 
towskiego; Drohobycz: apteka „pod Opatrzno­
ścią* G. F . Tobiaszka; Ksłomyja: apteka ob­
wodowa Dra Stetana Stinzla; Nowy 8. ez: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. 

-apteka obwodowa ul. 3. Maja. 258

Administracya dóbr
Klemensa Hr. Dzieduszyckiego

w Martyaowie, poczta loco
p o t n e b u i e  s a r a s

L łs&LftltGERa z niższą szkołą rolni­
czą i kilkuletnią praktyką w dobrych go­
spodarstwach.

2. AcśojunkSa gospodarczego z wyż­
szą lub średnią szkołą rolniczą i przynaj­
mniej roczną praktyką.

3. M aszyn isty  obznajomioncgo z 
gorzelnią, maszynami rolniczemi (młocar- 
nią) i pługiem motorowym „Praga44.

Kandydaci z dobremi poleceniami 
mogą być przyjęci na stół do 1 Jipca b. r., 
doteni ewentualnie na ordynaryę. Podania 
z curriculum viłae i odpisami świadectw, 
których się nie zwraca, przysyłać należy 
listownie wraz z podaniem warunków. 
Nieuwzględnione pozostaną bez odpowie­
dzi. — Tamże potrzeba

d o b r e g o  sSaSaaacfea I feour&Sa
na stół lub ordynaryę. 347

K u p i ę  N a l ę i e k
1000—1500 mg. dobrej ziemi z dobrymi 
budynkami, blizko stacyi kolejowej w Ga- 
licyi lub Królestwie, dla gospodarowania, 
nie dla spekulacyi. Mogę przyjąć warunek, 
jeśliby na nim zależało — że na wypadek 
dalszej sprzedaży, sprzedam tylko Pola­

kowi katolikowi.
Oferty z podaniem ceny, warunków sprzedaży i szcze­
gółowym opisem majątku proszę nadsyłać do Adm. 
„Głosu Narodu* pod „Majątek 1500* za okazaniem 

kwuu inseratowego. 366

€B S S 5825£S B Z €3fcS S S S £S
Tol. 3341. Tal* 3541.

MASZYNY DO PISANIA 
i APARATY do POWIELANIA

wstążki, kalka itp. zawsze na składzie.

Części składowe do maszyn.
Przyjmuje do reperacyi oraz rekonstrukcyi 

maszyny do pisania i rachowania.
U?«s2c@ ggussioire* Jakoteż zastępczo

u Firmy 212

R U D O L F  N O W A K
Kraków, Grodzka 44. Te!. 3544.

s r a is l f t a  & g ew e& ć l  S90

Z  B z l ® f © w © I  c h w i l i
mowa ks. Arcybiskupa Teodorowlsza w austr. izbie Pa­
nów w? s ‘os: c..ł w przededniu ostatnich wypadków poli­

tycznych
omawia podstawowe zagadnienia polityki polskiej do­
by obecnej, wyjaśnia jej zasady, drogi, wyniki, oce­
nia stanowisko dyplomacyi pruskiej; zestawiając jej 

hasła z istotnymi zamiarami i czynami.
Cena WtffeSasłEa 3 «SQ koforc.

Do nabycia w każdej księgarni. — Nakład Książnicy 
polskiej T. N. S. W. Kraków, ul. Franciszkańska i.

„wsiasai:;
WYDANIE DRUGIE

wyjdzie we Lwowie dnia 20 lutego b. r.
Zamówienia przyjmują wszystkie księgar­
nie. Cena za egzemplarz oprawiony K. 20.
Nakład Księgarni poiskiej Barnarda Połontec- 

krsAO. 834

GCGlsOO □□□□□□ cddodooddocg gdcdco OOOnGO ODDOODO
&r. <4

c

WYSZŁA Z DRUKU 
. POWIEŚĆ ANDRZEJA STRUGA

P . t.

/H

SKŁAD GŁÓWNY

w Księgarni 0. IKrzyżanowskiego w Krakowis. p
858

& £□ □ □ □ □ □ □ £  □ □ □ □ □ □  □ □ □ □ □ □  □ □ □ □ □ □  □ □ □ □ □ u  □ □ □ □ □ □  □ □ □ □ □ □

Polecamy niezwykle ciekawą i  senzacyjną nowość

GASTONA LEROUX

czyli 66 praktycznych nauk ludowych — 
w tem 7 pasyjnych —  poleconych przez 
Najprzew. Konsystorze łac. w Galicyi. —  

Cena 5 ker. płatna ez&kiam.
Wysyła X. B. Łaciak w Bukowinie, - 

p. Poronin. 82"

m . Kall

w  'x r a k o i»3 s 9 wb 
pośredniczy w kupnie i sprzedaży kamienic, realności 
dóbr tabularnych*i t. p. -  Posiada kilka pierwszo­
rzędnych większych i mniejszych obiektów do sprze­
dania. — Przyjmuje zgłoszenia do sprzedaży kamienic, 
dóbr tabularnych i t  p. — Poszukuje do kupna real­
ności kiikumorgowe.j ze zabudowaniami w obrębie 
Wielkiego Krakowa lub w najbliższej okolicy. — 
Pierwszorzędna klientela -  zapewniony zbyt — mo­

żność korzystnego nabycia. 228

w S U f1'
h i

\h

Koła kobiet Pomocy przemysłowej (Liga 
Pomocy przemysłowej)

Kraków , uf. GrecSzfca 13 .
16 specyahujch elektr. poruszanych maszyn 
(ażurowanie, dziurkowanie, obszywanie 
koronek, szycie i tp .  — Panie krawcowe 
i bieliiniarki korzystać mogą za sk rom n a  
opłatą z Wykańczalni w godzinach przed!

i popołudniowych. 8̂S6 *

W tomie tym bohater „C a ę y a e g o  z s i » k y s< I innych tak rozchwy­
tywany cn powieści tego pisarza, po najdziwaczniejszych i awanturni­
czych przygodach dopływa szczęśliwie do spokojnej przystani. Nie­
zwykle interesująca treść, pełna kunsztownie zawiązanych intryg, bar­
wne i pełne siły obrazowania, inte resujące środowisko, czynią z tego 

tomu jedną z najbardziej zajmujących powieści.
Sasa K. T-,i przesyłk, K. 7-40, ta zaliczkę E. 7‘30.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Skład główny: yS«

15. 330

A S E ł O N G H
x wyższenj wykształceni 
z kilkuletnią praktyką r 
iiiczą w pierwszorzędny
gospodarstwach z hantil
wą praktyk w dziale r 
niczym, poszufc&je stan 
wiska samoistnego adm 
nistmtora większego m 
jątkn w Zachodniej I 
Środkowej Galicyi. Zgł 
szenia pod „S. S.“ przy 
muje Adm. „Głosu Nar 

867

K l e i l i  4 
twarde, suche drz 
wo opałowe wag 
nami w różnych il 
ściach. Zgłoszenia p 
semne z podauie~ 
warunków nadsył 
v pod adresem: 

Bhi^naer A lfefafiiw " 
Ki1k6w, plac ffiaisjki l  i: p.

Zaraz petrze&iia
sumienna, łatwo si 
oryentująca siła d 

prowadzenia

P O T R Z E B N I

OGŁOSZENIE.

8.k. Oalisijskie Towarzystwo gospodarskie we Lwowie
poszukuje

praktycznego technika-miemika
do zdejmowania pomiarów sadów, ogrodów, rysowania pla­

nów i wytyczania nowych sadów i t. p.
Pobory zależą od umowy i kwalifikacyi kandydata. 
Jako kwalifikacyę zasadniczą wymaga się od kan­

dydata ukończenia kursu miernictwa i odpowiedniej 
praktyki. Posada do objęcia zaraz.

Z g łoszen ia  z dołączeniem świadectw nadsyłać do komitetu 
c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego we Lwowie,
ui. Mickiewicza 26.

w  w  %
do „Głosu

K F a k d w 9 u l i c a  i w . Nr. 1 1 .

TYGODNIK
największe/ i najbooaciej {‘lustrowane wydawniotwc 

58 lat istnienia.
Tygodnik iilusirewsny jest informatorem w spawach 

życia narodowego pod względem politycznym, spo­
łecznym, literackim i artystycznym.

Tygodnik illusirowany umieści cy ;l utworów nowe­
listycznych i powieściowych najwybitniejszych naszych 
pisarzów.

Tygodnik Ilustrowany w roku 1917 ramieści szereg 
artykułów, obrazujących życie współczesnej Polski 
czasu wielkiej wojny europejskiej.

Tygodnik iliustrewany w roku przyszłym wydrukuje 
•zereg artykułów najznakomitszych pissrzów i publi­
cystów polskich o „Odbudowie Rzeczypospolitej*.

Tygodnik iliustrewany w każdym zeszycie dawać 
będzie odzwierciedlenie współczesnych zdarzeń w 
piórze i illustracyi.

Tygodnik Uiustrew&ny da w r. 1917 około 1G0.000 
wierszy tekstu i około M00 illustracyi.

Prenumeratę na Tygodnik {Ilustrowany przyjmują 
wszystkie księgar«ie, kantory pism i urzędy pocztowe 
w Królestwie Polskiem.

Przedpłata wynosi: w Krakowie rocznie 33 K CO h 
półrocznie 16 K 80 h, kwartalnie 8 K sO h; z prze­
syłką pocztową: rocznie 88 £  60 h, półrocznie 19 £  
20 h. kwartalnie 9 K 60 h.

AdreS tlili Admlnistracyl:
Kraków, Księgarnia 6. Gebethnera i Ski, Rynek 23.* 

1567

392

Rutyna w systemie kart 
tekowym pożądana.

Zgłoszenia na razie tvF 
pisemne z podaniem re 

rencyi przyjmuje:

O. h. *n. 41
Kraków, Karmelicka 1.

!ęs§rfci: 17

Francuski
■ESIasftieefce i t.
Początki,KoBwersacy 3,6 
matyka, Korcspondcnc 
Literatura. Lekcye osol 
i zbiorowe id pięciu Lor 

BMAsięe«nie.

iii
u l. Ssciawka 1 ? .

Przepiękne dz:cłkO :
Przewodnik 

na dradze Zyaia ducho'.r
— 0. Grou, Tow. Jcz.

jest do nabycia 
w Księgarni katolicy

K U R I E R
S W 1A T E C Z !

■■-•■zes

! ¥
ILLU3TR0WANY TUSODNIK 
KUMORYST. -  SATYRYCZNY

5 4 - t y  R @ E
WYDAWNICTWA

PRENUMERATA: Koron 8.—
k w a r t a l n i e  s prze*, pocztową.

R ED A K C Y A  I AD M INISTRACYA: 
W A R S Z A W A  

UL. NOWY ŚWIAT Nr. 27.

M IODY URZĘDNIK
wolny od wojska, p o t r s e & n y  b i u r a  tobryM
maszyn rofnSczych. Wymagany język polski i nie­
miecki. Pierwszeństwo mają fachowe siły z praktyką 
biurową. Zgłoszenia: Kraków, akrytka pocztowa „&4“.

po cenie oprawne K _ 
P e r t o  1 K. 3=

Księgarnia
uprasza

;D ra
? ! rh i

który w sobotę 9 b„ 
oburzał się z powoil” c 
Słov;nika wyrazów obeye 
by podał swój adres i 

zwisko. .

m a szy n ę  
do wyrobu cegieł

z popędem konnym 1
benzynowym. Zgłosz-; 
pod adr. Komitet budo- 
koś:ioła, Wola Ranizo 
ska, p. Raniżów.

do śrutowania i mi 
lenia w najlepsze 
w y k o n a n iu  d ą s  tar 

cza bardzo tanio 
Praga W' 

Kupcom wysoki rabat. 
394

OALICYJSKI AKCYJNY

i

H

m  Ww l i s n y l
ąyfmuje wkładki oszczędności z oprocentować*

m  o d  s t a
i wsladki na rachunek bieżący z oproceoio'«&ń.

4 V
Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2000 Kor. tyj>ołi-.iPe, 

zaś z rachunku bieżącego 20.000 Koron dziennie

•wraz z dodatkiem wojenny a t 
z własnych funduszów.

ii
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